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M K K  DRZEWNI
ORGAN DLA HANDLU I PRZEMYŚLU DRZEWNEGO  

OFICJALNy ORGAN GIEŁDY DRZEWNEJ W BYDGOSZCZY, OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PRZEMYSŁÓW- 
CÓW DRZEWNYCH W POZNANIU, OFICJALNY ORGAN KURSU HANDLU DRZEWEM W BYDGOSZCZY.

W yC H O D Z I W PONIEDZIAŁKI, ŚRODY I PIĄTKI.

P R Z E D P Ł A T A  n a  m a j  1928 r o k u  w y n o s i  i w  P o z n a n i u  
p r z y  o d b i o r z e  w  e k s p e d y c j i  i 4,75  z ł o t e .  N a  p o c z ­
t a c h  5,09  z ł o t e .  P o d  o p a s k ą  w p r o s t  z  e k s p e d y c j i  
w  k r a j u  I w  w o l n e m  m i e ś c i e  G d a ń s k u :  5,50 z ł o t e .  P o d  
o p a s k ą  z a  g r a n i c ą  ( o p r ó c z  G d a ń s k a ) :  6,60 z ł o t y c h .  N u ­
m e r  p o j e d y ń c z y  k o s z t u j e  i w  P o z n a n i u  w  E k s p e d y c j i  
40 g r o s z y .  Z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  w  k r a j u  i w  w o l ­
n e m  m i e ś c i e  G d a ń s k u  45 g r o s z y .  Z a g r a n i c ą  50 g r o s z y ,  j
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P rz e d r u k  dozw o lon y  tylko za p o d a n ie m  ź ró d ła  (R ynek  D rzew ny w P o z n a n iu ) .

P n i l i  Kutna K ip a  jako u n ik  m M  Polski.
Ż ad n e  państw o nie może s tan ąć  na piedesta le 

po tenc ji  poli tyczno-gospodarczej, jeśli bliżsi i dalsi s ą -  
siedzi jego patrzą nań, jako na skupienie żywiołów 
s łabych  m ora ln ie  i m aterjalnie .

Ż adne  sp o łeczeń s tw o  nie w yda o sobie dobrą 
opinję, jeśli nie je s t  ono w  s tan ie  wykazać sw ych  
w a lo ró w : zamiłowanie d o  pracy pokojowej, trzeźwość 
myśli i um ie ję tność  pod n ies ien ia  dobroby tu  krajowego 
we w szystk ich  dziedzinach  gospodarczych.

Ż adne  w reszcie  s tow arzyszenie , będące cząstką spo­
łeczeństw a, nie może mieć racji bytu, skoro nie pos iada  
ono  silnej organizacji i p rogram u sw ej działalności.

Są to zasadn icze  w arunki istnienia odłamów sp o ­
łecznych , k tóre  w spólnie tworzą naród .

Zatem  organizm n a rodu  w in ien  rozwijać się na 
glebie celowej organizacji i wzajemnej konsolidacji 
ug rupow ań  spo łecznych  i czerpać życiodajne soki 
z owoców pracy, jaka je s t  wynikiem myśli ludzkiej 
i k tó ra  potęguje d o b ro b y t ,  a tern s am em  ustala się na 
zewnątrz i w ew nątrz  odpow iedn ia  opinja o wartości 
narodu.

Przesłanki te przenieśm y na płaszczyznę naszego 
życia narodow ego , s to jąc  na  s tan o w isk u  bezstronnego 
krytyka.

Z adajm y so b ie  nas tępu jące  py tan ia :  czy my, n a ­
ród  po lsk \  je s te śm y  organizm em  zespolonym  w jedną  
całość?, czy nasza  p ań s tw o w o -sp o łeczn a  myśl jes t  
tw órczą ?, czy w wyniku pracy nad  podn ies ien iem  
bogactw a narodow ego osięgnęliśmy su k cesy  ? oraz, 
czy wydaliśmy o sob ie  dobrą  opinję zagranicą?

M ówiąc objektyw nie, jesteśm y jeszcze w s tad ju m  
organizacji, jaka zdąża w kierunku progresyw nym  
i k tó ra  jednoczy naród. W ysiłki nasze nad  utrwaleniem  
niepodległości i podn iesien iem  ogólno-gospodarczego  
dobrobytu , bezwarunkowo nie poszły  na marne. Już 
te raz  zbieramy plon z tej niwy.

Siemię jakie rzuciliśmy na glebę pracy, zoranej 
pługiem wojny, s iem ię energji zak ie łkow ało  m łodą 
zielenią, budząc w n a s  nadzie ję ,  iż zatrata myśli, t r u ­
dów i kapitałów, nie będzie bezowocną.

Inw estyc ja  ta is to tn ie  przyniosła  nam wielkie ko­
rzyści, lecz p o cz ą tk o w y  p roces  wydania realnych, wi­
d o m y ch  w yników  był niezadawalający — d lacz eg o ?  
czy nie posiadaliśmy sam ow ystarcza lnośc i energji i umie­
ję tnośc i  zagospodarow ania  ?

B ezw arunkow o tak nie jest.
Przyczyny tego zjawiska należy szukać na zewnątrz. 

Polska, z p ierw szych  jej lat niepodległości, była ob~ 
jektem zawiści i n iechęci ze strony daw nych  zaborców , 
zwłaszcza Niem ców .

W świecie była ona  m ało znaną ,  jako  czynnik 
twórczy, p o k o jo w y ; dopiero  o w łasnych siłach , zmógł­
szy fałsze i kalumnje, jakie tendency jn ie  rozs iew ały  
w rogie nam żywioły, Polska ukazała światu sw e  p ra ­
wdziw e oblicze. A  w ciężkich w a runkach  walczyła 
ojczyzna nasza z kłamstwem niemieckiem. Rzesza po 
wojnie u traciła swój prestige p a ń s t w o w y  w oczach  
świata, u t r a c ł a  rów nież  sw ą  w artość  moralną, jako 
sp raw ca  burzy wojennej, to też, chcąc  ściągnąć na siebie 
uw agę jako na  państw o żywotne, o silnej organizacji 
i zdolności wybicia się, pomimo klęski, na wysoki szczebel 
znaczenia politycznego igospodarczego w Europie, Niemcy 
poruszyły  wszystkie  sp rężyny  agitacji i nawiązały ścisły 
kontakt z państw am i europejskiem i i z Ameryką. Jako 
w a ru n ek  u trzym ania  się przy celu, Niemcy postawiły  
sobie, osłabienie znaczenia państw  sąs iedn ich ,  zwłaszcza 
n o w o p o w sta ły c h ,  a z tych  szczególnie Polskę.

Zaciekła an typolska agitacja przekroczyła granice 
Rzeszy  i do ta r ła  do Anglji. Pamiętamy przecież, jaką, 
w szechw ładny  podówczas, Loyd George z trybuny  Izby 
gmin, wyrażał opinję o Polsce, wiemy jak dzięki tym 
mowom p a r lam en ta rn y m  premjera angielskiego, który 
n iedw uznaczn ie  s łuży ł in te re so m  niemieckim i który 
był ich  zausznikiem, p o p su ł  nam polityczne i gospo­
darcze s to su n k i  z zagranicą, lecz p raw da  o P o lsce  
wyszła w końcu  na jaw. U m iejętna i pełna  tak tu  
polityka zag ran iczna  naszych rządów, obaliła iałsz i wy­
staw iła  św iadectw o prawdzie.

W  dziedzinie ekspansji  gospodarczej, P o lsk a  
również m usiała zwalczać wiele t ru d n o śc i ,  ro b io n y ch  
przez wrogie nam  państwa i rów nież  w tym  kierunku  
osięgnęliśm y pew ne sukcesa .

Lecz tu  ustaw ać  nam nie wolno, m usimy utrzym ać 
d o ty c h c z a s o w e  i zdobyw ać n o w e  rynki zbytu, bow iem  
w spółzaw odnictw o obcych  państw  na tern polu u s ta ­
wicznie wzrasta.

Gbcy kupiec, który nabywa w P o lsce  np. drewno, 
musi za in teresow ać się naszym krajem. M usi poznać 
p o lsk ie  drogi przewozow e, zasady, psychologię i rze­
te lność  kupca polskiego, musi w reszc ie  wiedzieć
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0 t ru d n o śc ia c h  wzgl. udogodnien iach , jakie życiu h an ­
d low em u staw ia rząd.

W iadom o, że wielu kupców zagranicznych ch c ia ­
ło b y  naw iązać z nami ścisły kontakt, chciałoby poznać 
w jakich dziedzinach kraj nasz  celuje, co wyrabia, po 
jakich c e n a c h  i czy w tej lub owej gałęzi p rodukcyjnej,  
fabrykaty nasze nie są  lepsze od zagranicznych.

Wobec tego cel naszej polityki hand low ej winien 
polegać na za in te resow aniu  zagranicy produkcją krajową.

Nie ulega wątpliwość’, że zb iorow y pokaz rodzim ej 
wytwórczości jes t  najskuteczniejszym  środkiem do 
osiągnięcia tego celu i d la tego  rola Pow szechnej W y ­
s taw y K ra jow ej w 1929 roku  będzie miała b a rd zo  
w ielkie znaczenie dla życia gospodarczego kraju. 
P. W. K. będzie poważnym skokiem  naprzód naszej 
ekspansji gospodarcze j.  Z punktu  widzenia moralnego
1 politycznego, P. W. K. będzie ś rodk iem  propagan­
d o w y m  niezmiernej wagi.

W arunkiem  otrzymania pozytyw nych rezultatów 
pokazu, je s t  gremjalne, w zo ro w e  i jaknajobfitsze o b e ­
s łan ie  w ystaw y w ytw oram i polskiego ducha , polskich 
rąk i polskiej ziemi.

S praw ność  organizacyjna je s t  niemniej ważnym 
czynnikiem w d o ta rc iu  d o  celu, zeleźy ona od środków 
finansowych.

To też w in teresie  całej Polski, leży, żeby w spo­
łeczeństw ie  znalazł się p o trzeb n y  kapitał dla P. W. K., 
a do tychczasow y  sukces  s ta rań  je s t  najlepszą rę k o j­
mią zwycięstwa. Rząd z zrozumiałych względów, żywo 
za in te resow ał się tą insty tucją . Podczas sw ej bytności 
w  Poznan iu  z okazji o twarcia Targów Poznańskich , 
m in. przem . i hand lu  p. Kwiatkowski, wyraził najwyż­
sze uznanie  dla d o ty ch czaso w y ch  wyników pracy 
organizacyjnej P. W. K. i oświadczył o pe łnem  popar­
ciu w ystaw y przez min. p rzem ysłu  i handlu . Rów nież  
m inister rolnictwa, p. NiezabytOwski, baw iąc w n aszem  
mieście z a p ew n ił  dalsze, j a k n a jsz e rsz e  popieranie  przez 
swój re so r t .

M ając  tak silną pomoc ze s trony  rządu, P . W. K. 
m usi zna leźć  ją także w szerok ich  ko łach  spo łeczeń­
s tw a, gdyż op iera jąc  się na obu filarach, sp ro s ta  ona 
swym doniosłym celom.

A  cele te  są  dla n a s  istotnie żywotne, jeśli zw a­
żymy, że uza leżn ia  się od nich rozwój życia gospo­
darczego  Polski i tężyznę naszej ekspansji  g o sp o d a r­
czej za rubieże Państwa.

R e d a k c j a .

Pioblemaf s u m m y  w p r a y ś l e  dizewnym.
(K ra je  p ó łn o c n e j  E u ro p y ) .

(C iąg dalszy.)
Przed  sam ym  rozpoczęciem  się wojny światowej 

objektem obro tu  handlow ego, były b a r d z o  znaczne 
masy m ater ja łów  drzew nych.

W  1911 roku  ek sp o r t  m ater ja łów  ta r ty c h  osiągnął: 
Z  Rosji i Finlandji łącznie 1.861.000 s td
„ S tan  Zjed. i K anady „ 1.620.000 „
„ Szwecji i Norwegji „ 1.079.000 „
„ A u s t ro -W ę g ie r________ „ 650.000 „

Razem 5.210 000 „
A  św ia tow a w ytwórczość miazgi d rzew nej i ce lulo­

zy wynosiła w tedy  6.965.320 ton  na co zużyte zostało 
30— 35miljonów m e tró w  sześciennych  surow ca. W  roku 
1912 ogólny, zewnętrzy o b ró t  m aterjałam i tartymi wy­
nosi ł  o k o ło  5.725.000 s tan d ,  z czego na poszczegól­
n e  pańs tw a przypadają następujące  ilości:

Na Rosję 1.180.000 std.
„ Szw ecję 1.099.000 „
„ F in landję  686.000 „

Gospodarka w lasach woj. NowogrM iklsgo.
Niejednokrotnie w prasie fach ow ej odzyw ały  s ię  

głosy,  p ow ątpiew ające co  do sk u te c z n o śc i  wprowadzenia  
w życ ie  rozporządzenia  P rezyd en ta  R zeczypospolitej  z dn. 
24./V1. 27 r., s tan ow iącego  o zagospodarow aniu  lasów  nie-  
należących  do Państwa. O b e c n ie  ż y c ie  już zaczyn a  wy­
kazywać usterki i wady tego  rozporządzenia .  Najbardziej  
zastanaw iającym  jest  art. 2 w sp om n ian ego  rozporządzenia,  
który daje w ładzy drugiej instancji szerok ie  k om p eten cje .  
B rzm ien ie  tego  artykułu ani jed nem  s ło w e m  nie staje  
w obronie lasów ; sam a treść  jego: „w łaśc iw a  w ładza  m o ż e  
udzie lać  zezw o len ia  na zm ian ę  uprawy leśnej na inny 
rodzaj użytkowania w lasach  nie uznanych za ochronne"  
daje m o ż n o ść  roz leg łej  interpretacji sprawy k on ieczn ośc i  
zach ow an ia  lasów  i uzależn ia  och ron ę lasów od  p oglądów  
m iejscow ej  w ładzy  w każdej p oszczegó lnej  sprawie. O c z y ­
w iśc ie  w takich warunkach b ez  u staw ow ych  rygorów  
w z a le ż n o śc i  od sterników w ładzy drugiej instancji, za­
ch ow anie  lasów  b ęd z ie  s z ło  od  zdarzenia  do zdarzenia.  
Skutki tak iego  stanu n ie  dadzą na s ie b ie  d ługo cz ek a ć .  
Jako m aksim um  za les ien ia  ogóln ie  przyjęto 20% . O d ­
setk a  tego  ani ustawa nie ustaliła ani bynajmniej wskazania  
ekonom iki lub polityki le śnej.  L e cz  zo s ta ł  on ustalony  
zw yczajow o i znajduje, s łu sz n ie c z y  n ies łuszn ie ,  p o w sz e c h n e  
z a s to so w a n ie  na teren ie  woj. N ow ogród zk iego . M iejscowi  
m iłośn icy  lasu i fanatycy przyjęli tę l iczb ę  jako pewną  
k o n ie cz n o ść  życ iow ą i z b ó lem  serca  zgodzili  s ię ,  że  
nadwyżka ponad 2 0 %  w m iarę zg ło szo n y ch  wniosków  
b ęd z ie  wyrąbana i rozparcelow ana. N ie s to i  tem u  na 
przekór art. 2 rozporządzenia  P rezydenta , p on iew aż zmiana  
uprawy le śnej  na inny rodzaj użytkowania w le s ie  n ie-  
ochronnym  abso lutn ie  za w sz e  m o ż e  być p odciągnięta  pod  
jed en  z punktów a, b, c, d teg o ż  artykułu. S am a  w y so k o ść  
odsetka  20 nie jest  zn ow uż tak feralna dla lasów, jak 
różno lite  s to so w a n ie  jej. B yłoby n iezb ęd n em  ustalenie  
w tym wypadku d łu g o śc i  promienia, na o b szarze  którego  
l e s i s to ść  m iałaby w yn os ić  d o  20 % . N ieu sta len ie  d ługośc i  
teg o  promienia pow od uje  d o w o ln o ść  stosow ania  podobnej  
granicy. N ie  jest to tak błaha rzecz ,  jakby napozór  
zdaw ało  s ię  i decyd u je  o istn ien iu  w ielu  i w ielu  lasów. 
Zaszły  wypadki, że  zezw olon o  na wyrąb c z ę ś c i  w ięk szych  
la sów  poniew aż le s i s t o ś ć  sw o iśc ie  zrozum ianej „okolicy"  
w ynosiła  do 100% . N ieom al id entyczny w ypadek zasze d ł  
w pow. Lidzkim woj. N ow ogródzk iego . L es is to ść  pow.  
Lidzkiego jako c a ło śc i  w ynosi około  15% ; w sze lk ie  zmiany  
uprawy leśnej  winny być tutaj w ykluczone. N ies te ty  jest

Na Norwegję 173.000 „
„ A ustro -W ęgry  632.000 „
„ St. Zj. A. P. 1.199.000 „
„ K anadę 751.000 ,,

Dalszy rozwój wywozu m ater ja łów  ta r tych  z po 
wyższych państw , uzależnia się od zapotrzebow ania 
d re w n a  w e w n ą trz  kraju przez inne  gałęzie przem ysłu .

Na początku pierw szych dziesią tków lat wieku XX 
silnie się rozwinęła produkcja papieru  oraz jego pó ł­
fabrykatów.

W hand lu  temi produk tam i na  św iatow ym  rynku 
d rzew nym  głów ne miejsca zajęły K anada, Szwecja, 
N orw egja  i F in landja .

Łączny wywóz celulozy i miazgi d rzew nej  pow yż­
szych  państw  w ynosił  w roku  1913 — 1.736 tys. ton, 
w 1923 r. — 2429 tys. ton, w  1924 r. — 2.7 86 tys. to n  
i w 1925 r. — 2.963 tys. ton.

W y w ó z  papieru, tek tury  i w yrobów  papiern iczych  
tych  k ra jów  oraz Niemiec, Holandji, Anglji i F ran  ji, 
(które rozwinęły u siebie wielki p rzem ysł  papierniczy, 
oparty  na  im portow anym  surow cu) w ynosił :  w r. 1913
— 1.514 tys. ton, w  1924 r. — 2.923 tys. ton, w 1924
— 3.171 tys.  to n  i 1925 r. — 3.302 tys. ton.
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inaczej i rocznie pare tysięcy ha lasów ulega wyrębowi 
z zamianą rodzaju użytkowania. W danym wypadku od­
setek 15 został ujęty w inny sposób Na skutek wniosku  
pełnomocnika właściciela obrębu leśnego , Nowiny“ —  p. 
Klemensa Kruszewskiego —  b. naczelnika wydziału ochro­
ny lasów w Ministerstwie Rolnictwa o zezwolenie na 
zamianę uprawy leśnej na inny rodzaj użytkowania na 
powierzchni 189,5 ha lasu na podstawie art. 26 i art. 2 
pkt. a i c rozp. Prez. Rzeczp. z dn. 24./V1 27 r. właści­
cielowi lasu zezwolono na zamianę uprawy leśnej na inny 
rodzaj użytkowania na powierzchni 189,5 ha lasu obrębu  
Nowiny. Przez dokonanie takiej zmiany ma nastąpić 
korzystniejsze wyzyskanie gruntu z jednoczesną regulacją 
ustroju rolnego w formie parcelacji. Lesistość tak zwanej 
okolicy j ak głosi opinja urzędu ochrony lasów, znaczna  
(przy 15% leśistości powiatu). Drzewostany w przewa­
żającej częśc i  sosnowe, na n iewłaściwem  siedlisku, i do­
szczętny wyrąb ich z zamianą uprawy leśnej na inny 
rodzaj użytkowania ma być radykalną naprawą złego stanu. 
Możeby rzeczywiście do takiego wniosku doszli uczeni 
leśnicy w P olsce  i zaradzili zupełny jednorazowy wyrąb 
drzewostanów sosnowych, powstałych na terenie dawniej­
szych drzewostanów mieszanych. Obręb położony od­
dzielnie, wśród gruntów „obcych", z czego  wynikałoby, 
że powierzchnia 200 ha nie nadaje się do samodzielnej  
gospodarki leśnej i musi być rozparcelowaną.

Jakiż jest faktyczny stan na gruncie i co o tern mówi 
obwodowy komisarz ochrony lasów?

Obręb leśny „Nowiny" powstał z podziału wśród 
braci, oddziedziczonego po spadkodawcy, majątku. Ze 
względu na wiek występujących drzewostanów podział 
przeprowadzono dość  niefortunnie, tworząc objekty które 
granicami wchodziły jeden w drugi. Tak zwane granice  
obce  w 50%  były granicami brata. Rozparcelowanie ob­
rębu „Nowiny" utrudni gospodarkę leśną w les ie  należą­
cym do brata i stworzy półenklawy gruntów obcych.

Przeznaczony do zlikwidowania obręb leśny w roku 
1925 został definitywnie urządzony i plan gospodarstwa  
leśnego zatwierdzony przez Wojewódzką Komisję ochrony 
Lasów. Przy okazji zatwierdzenia planu uzyskano zezw o­
lenie na wyrąb 5 - le c ia .  Jest to przez właścicieli po­
wszechnie przyjęta taktyka dewastacji lasu. Najpierw składa  
się plan, rąbie się p ięc io lec ie  lub 10 - lec ie ,  a często  
20 - lec ie ,  później występuje się do urzędu ochrony lasów  
o zupełną likwidację lasu, ponieważ brak dochodu jak 
twierdzi właściciel uniemożliwia dalszą gospodarkę. Prak-

Zaś  St.  Zjed.  A. P. w yw ożą  wszystkiego 5 %  swej 
olbrzymiej produkcj i  mater ja łów tar tyc h  i nie tylko z u ­
żywają całą s w ą  wytwórczość  papieru lecz wwożą jesz­
cze  półfabrykaty papiernicze z innych krajów Ameryki  
i Europy.

Przy tych waru nkach ,  sp ra w a  za o p a t r ze n ia  w 
d re w n o  św ia tow e go  rynku d rz ew nego musi  być roz­
wiązaną przez kraje Europy.

Jednakże nie wszystkie ,  produkujące drewno  kra­
je, mogą zaspakajać  wciąż ro sną ce  zapo trzebowanie  na 
nie, a to z p o w o d u  pasywnego bilansu d rzewnego.

Rozpatrzm y kolejno ten  s tan  w t r zech ,  ek sp o r tu ­
jących dre wno  i jego przetwory,  p ań s tw a ch  Europy,  
a t o  w Szwecji,  Norwegj i i Finlandii .  Ogólna  p rz e ­
s t rzeń za lesienia Szwecji*) wynosi 56 ,5% całego tery- 
to r j um  kra ju  (23.520 000 ha z ogólnej  cytry całego o b ­
szaru 41.060.000) przyczem cały zapas  okre ś la  się na 
1.608.10 '.000 m e t ró w  sześciennych,  roczny przyrost  na  
48.900.n00 met ró w  sześciennych.

Lasy  zaś składają  się w 4 0 %  z sosny ,  w 42 ze 
świerku a w 18% z g a tunków  l iściastych,  przeważnie 
brzozy i osiki.

*) p a trz  H a n d b o o k  of T h e  N o w th e rn  W ood I n d u s t r i e s  1917.

tyka wykazała, że urząd ochrony lasów jeszcze  nie zdołał 
przeciwstawić się podobnej tendencji.

(D o k o ń c ze n ie  n a s t ą  i).
A. Korczak.

Zwyczajne zebranie  
Związku Przemys łowców Drzewnych w  Poznaniu.

R e fe ra t  dyr. Kolskiego.

W dniu  2 maja  r. b. o godz. 15-ej w sali hote lu  
„Bri tanja" ,  odb yło  się zwyczajne zebranie Związku  
Przemysłow ców Drz ew nych  w Poznaniu .

P o rz ądek  dzienny us talono jak nas tępuje :
1. Zagajenie
2. S p r aw y  bieżące i sp ra w ozdan ie  z od by tych  ko n ­

ferencji
3. Sytuacja  obecna w przemyśle drzewnym — refera t
4. Wolne  głosy.

Zebranie zagaił prezes  p. Bystrzycki,  wi tając w 
imieniu Zarządu przybyłych członków.

Po odczytaniu  przez p. Bystrzyckiego pog ram u  
obrad,  udzielił tenże, jako przewodniczący,  głosu p. dyr. 
Kolskiemu.

Z racji wadliwej  polityki sprzedaży w zachod nich  
Dyrekcjach Lasów Państwowych,  Z w iąz ek  widział się 
zmuszonym domagać się in terwencj i  u władz min is ter ­
ialnych W tym celu członek delegacji,  wyłonionej 
z ramienia  Związku, dyr.  Kolski przedstawi ł w Depar ta­
mencie L eśn i c tw a  obecne położenie przemysłu  drze­
w nego  Ziem Zacho dn ich,  jakie znacznie zaos trzyło się 
Od czasu  Pierwszego Ogólno Pań s tw ow eg o  Zjazdu 
Przemys łowców  i Kupców Drzew nyc h  Polski.

Nies tety spr awę tą nie można było poruszyć przed 
p. minist rem rolnictwa,  ponieważ w czasie pobytu  d e ­
legacji, p. minis ter  był  n ieo bec ny w Warszawie ,  jak­
kolwiek wiedział  o dniu  jej przyjazdu.

W Depar tamencie  leśnictwa dyr. Kolski wysunął  
sp rawę  nieracjonalnego us tosunkowania  polityki D. L. P. 
w o b e c  przem ys łow ców drzewnych Kre sów Zachodnich,  
przytaczając dla uzasadnienia  swego twierdzenia  kon­
kre tne  fakty,  jakie miały miejsce  w ub. kampanj i  
zimowej. W  powyższej kwest ji  Dep. Leśn.  zajął przy­
chylne s t anowisko w obec pos tula tów delegacji i z tego 
ty tu łu  m ożna  spodziewać się zmiany na lepsze.

W dalszym ciągu dyr. Kolski podkreśli ł ,  że d ro ­
żyzna surowca,  dzięki sz tucznemu podbijaniu cen na

Rocznie zużywa  się 45,5 milj. metr.  sześć,  z k t ó ­
rych 30 milj. sześć,  idzie na  pokryc ie  przemysłu  d rzew­
nego i ekspor tu .

R oczne zapo trzebow an ie  poszczególnych gałęzi 
przemysłu wyraża się następującemi  cyframi:

1. s u ro w ie c  dla tar taków 12,4 milj. m. sześć
2. su rowie c  dla fabryk papierniczych 12 milj. m sześć.
3. wywóz drewna nieobrobionego 0,7 milj. m. sześć.
4. na  opał dla paros ta tkó w,  fabryk i koieji żelaznych 
1,5 milj m. sześć. 6. na produkcję węgla d rz ew n eg o  
3 milj. m. sześć.,  co w sumie  wynosi wyżej podane,  
okrągłe 30 milj. m. sześć.

Uwzględniając roczne s t r a ty  dre wna,  po w ­
s ta łe  od pożarów leśnych,  szkodników i żywiołowych 
katastrof,  przychodzi się do wniosku,  że roczny wyrąb 
w  wysokości  45,5 milj. m. sześć, przekracza normalny 
p rz y ro s t  o kilka mi lionów m. sześć.

Rozwój poszczególnych gałęzi przemysłu  przy ty ch  
w a ru nkach  osięgnął najwyższe granice możl iwości  za­
bezpieczenia go surowcem.

Wywóz ze Szwecj i  materjałów tar tych  od daw na 
już się ustabi lizował  na  cyfrze oko ło  1.000.000 
s tand,  rocznie.

Ciąg da lszy  n as tąp i ) .
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*ubmisjach przez D. L. P., potęguje znaczenie zagadnienia 
by tu  matei jalnego tutejszego przem ysłu drzewnego, 
który n ies te ty  d o tą d  nie posiada o tw artego  k redytu  
(w znaczeniu  w yda tne j pom ocy) ani w B an k u  G ospo­
da rs tw a  Krajowego, ani też w B anku Polskim.

Nie mając d o s ta teczn y ch  ś ro d k ó w  obrotow ych, 
wielkopolski przem ysł drzew ny s łabn ie  i nie je s t  w 
s tan ie  skutecznie walczyć z szkodliwą konkurencją ze­
wnętrzną.

P o w szech n ie  wiadom ym  celom ty ch  żywiołów, 
znakomicie sprzyja polityka wysokich cen  surow ca.

Jeśli do tych  w arunków  bytu d o d ać  n iew spó ł­
m iern ie  wielkie, w s to su n k u  do zysku, op ła ty  za 
zwózkę, koszty przetarc ia  oraz wysokie o p ro c en to w a­
nie k redytów  jakie np. pobiera D. L. P. za p rz e k ro ­
czenie 9 -c io  m iesięcznego term inu, jak również liczne 
poda tk i  n a  rzecz państw a, świadczenie soc ja lne  itd. 
— to przedstaw i się i s to tn y  ciężar, który przygniata 
p rzem y sł  drzew ny K resów  Z achodn ich .

Wyżej przytoczone w yda 'k i  łącznie , przekraczają 
30 proc. kosztów  produkcji, pomijając już kardynalny  
w ydatek, jaki s tanow i kupno su ro w ca .

Z tych  przyczyn nie sp o só b  zamknąć kampanję 
choćby z minimalnym zyskiem.

Odbiorcy żądają 6— 9 mies. kredytu , jakiego banki 
nie przyjmują.

O b ecn ie  D. L. P., stojąc w obliczu s tra t ,  jakie 
spow odow ała  n ieracjonalna  polityka sprzedaży  surow ca, 
s ta ra ją  się zająć lojalne s tan o w isk o  w obec ta r ta czn i-  
ków, którzy byli i są  najlepszymi, bo s tałym i odb io r­
cam i produkcji leśnej.

Sytuacja, jaka w ytw orzyła się w przem yśle d rz e ­
w nym  w zw iązku z n ieprzychylnem  s tan o w isk iem  D. 
L. P. wobec tartaczników je s t  wynikiem daleko idącego 
uzależnienia się p o d  względem m ater ja lnym  tych  o ta t-  
nich od Dyrekcji, co nie miałoby miejsca wówczas, 
gdyby ogół przem ysłow ców  tw orzy ł silnie spo joną 
organizację, która, jako instytucja , reprezentu jąca cały 
przem ysł drzew ny  K resó w  Z achodn ich ,  mogłaby sk u ­
tecznie zwalczać w szelk ie  niedomagania, a p rzed e -  
wszystkiem otworzyć dla s iebie stały  i dogodny k redyt 
bankowy.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
RYNKI KRAJOWE.

Wyniki sprzedaży drewna użytkow ego i op a lo w eg o  
w n ad leśn ic tw ach  państwowych.

N a d l e ś n i c t w o  P a ń s t w o w e  M o c h y  D. L. P .  P o z n a ń  
L icytac ja  w dn iu  i2 kw ie tn i  -. 1928 r.

B rzoza  111 kl.
„ szczap y  opałow e
„ w . łk i  „

O lcha  szczap y  „
„ walki „

S o sn a  111 kl.
„  IV
„ że rd z ie  I kl.

.. I' „
„ szczap y  opa low e
„ wałki „

N a d l e ś n i c t w o  P a ń s t w o w e  M o c h y  D. L. P  P o z n a ń .  
L icy tac ja  w dn iu  17. kw ie tn ia  1928 r.

Dąb szczapy  opalowe
,, wałki „

B rzo za  szczapy  ,
O s ik a  „ „

„ wałki ,,
S o s n a  II kl.

HI
IV „

„ ż e rd z ie  1 kl.
„ II

„ szczapy  opa łow e
,, wałki „

za m3 So.oo zł
za mp. 13.50 II

12.50 II
u 14 06 II
»> 13.05 II

za m3 35.30 II
H

za sztk.
20.83 I I

3.16 I I

I ł 2 . 1 0 II

za mp.
u

13.57 '»
12.26 I I

za m p. 18.74 zl
11 13.75 II

12.33 II
II 10.00 II
II

za m3
9.00

55 66 II
<1 45.41 H

37.03 ii
za sztk. 3 32 

2.24
('

za mp.
n

12.92
11.49

i i

u

N a d l e ś n i c t w o  P a ń s t w o w e  W ie lo w ie ś  D.
L icy tac ja  w d n iu  26. k w ie tn ia  1928r.

Dąb  szczap y  o pa łow e  za  mp.
B rzoza  „ „ »

„ wałki „ n
O sika  szczap y  „  »
S o s n a  III kl. za

„ walki uży tkow e  za  mp.
,, ż e rd z ie  I kl. za  sz tk.
,, ,, II »»
,, szczapy  opalow e za  mp.
„ wałki ,, u

Św ie rk  IV kl. za  m3
,, szczapy  opa low e  za mp.
,, walki „ n

N a d l e ś n i c t w o  P a ń s t w o w e  W a n d a  D. L.
Licy tac ja  w dn iu  28. kw ie tn ia  1928 r.

Akacja 1 kl. za m3
„ II „

B rzo za  szczapy  opałow e za mp.
„ wałki ,, a

O lcha  szczap y  „ >.
„  wałki , n

So sn a  I kl za m3
.. U
„ że rd z ie  I kl. za sz tk.
n  >i II a  a
,, szczapy  op a ło w e  za  mp.
„ wałki ]i .i

N a d l e ś n i c t w o  P a ń s l w o w e  C z e s z e w o  D. 
L icytac ja  w d n iu  30. kw ie tn ia  1928 r.

Dąb sz czczap y  uży tkow e  II kl. za mp.
O lch a  „ opa low e  II kl. „
S o s n a  III kl. za

,, szczapy  opa łow e  II kl. za mp.
WBłki „  I i, n

Św ierk  wałki I
II

L. P. P o z n a ń .

16.00 zt
16.00 „
12.00 „
9.00 „

57.31 „
15.40 „

3.25 „
2.11 „

15.96 „
15.12 „

9 80 „
45.45 „
15.00 „
14.00 „

P. P o z n a ń .

47.42 zt 
32.18 „
12.00 „

9.10 „
12.00 „
9.00 „

40.12 „
30.41 „

3.00 „
1.23 „

12.06 „
9.01 „

L. P.  P o z n a ń .

33.33 zł 
12.50 „
53.71 „ 
12.44 „

9.49 „
7.81 „
7.44 „
6 0 0  „

KATOWICE, 2. 5. Zapotrzebowanie na drzewo 
znacznie s ię  ożywiło, przedewszystkiem ze strony przed­
siębiorców budowlanych, którzy, nie mając dotąd większych  
zamówień nie czynili żadnych zapasów drzewa, obecnie  
zaś z nastaniem ciepłej pory i ożywieniem się ruchu 
budowlanego zgłosili poważniejsze zamówienia. Wpłynęło  
to na wzmocnienie i tak dosyć silnej tendencji na drzewo 
oraz dążenie do zwyżki cen u hurtowników.

Ceny loco za 1 m 3.: belki sosnow e 6 m/m zł. 140 
do 150, deski sosnowe 40 i 50 m/m zł. 120 do 135, 
kantówka sosnowa 135 do 145, deski podłogowe sosn. 
hebl. i szpunt. 30 m/m 165 do 1 /5 ,  Iegary 1 0 x 1 0  125 
do 135, łaty 4 x 6  130 do 135, szalówka 95 do 100, listwa 
podłogowa mięka 3 calowa 1 m. b. 0.60 do 0.70, desz-  
czółki dębowe parkietowe I gat. 1 m.~ 15, —  II gat. 11.50; 
ceny drzewa świerkowego i jodłowego niższe o 20°/0.

N o t o w a n i a  o f i c j a ln e j  G i e ł d y  Z b o ż o w e j  w  P o z n a n iu i
C ena za 10 ) kg. netto Iranco stacja załad., ładunk  

ca łow agon ow e, d ostaw a  natychm iastow a.
dnia 4. 5. 1928 r., na ż y t o :  52.00—53.50 zł.

W szystkie najpoważniejsze firmy i związki Un 
drzewne, tak w kraju, jak i zagranicą czytają

RYNEK DRZEWNY
Jeśli chcesz rozszerzyć i ułatwić swe 

stosunki handlowe,

og łasza j s ię  
w Rynku Drzewnym.
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
B rak  D rzew a w ta r ta k a c h  bydgoskich. Związek 

właścicieli tartaków i kupców drzewnych w Bydgoszczy 
zwrócili się za pośrednictwem Inspektoratu Pracy do 
Ministerstwa Komunikacji w sprawie niedomagań w do­
starczeniu wagonów na stacjach Kresów Wschodnich 
pod ładunki drzewa dla tartaków bydgoskich, podkreś­
lając, że brak surowca może spowodować cofnięcie za­
mówień przez zagranicę, a temsamem pozbawi pracy 
robotników, zatrudnionych w tartakach obwodu Bydgos­
kiego. W sprawie tej zwróciliśmy się do miarodajnych 
czynników oficjalnych i organizacji drzewnych, gdzie nam 
oświadczono, że w ostatnich czasach kolej dostarcza 
wagony pod ładunki drzewne coraz lepiej i że ewentualne, 
niedomagania przewozowe są przez dyrekcje P. K. P. 
usuwane niezwłocznie po intenwencji Rady Naczelnej 
Związków Drzewnych. A. W.

D rzew o na Po lesiu  Olcha na dykty miała duży 
popyt- Za bale eksportowe, sosnowe 7 do 11 cal. p ła­
cono 110 zł za metr. Kantówka 16 do 22 cm. 100, 
deski stolarskie, blokowe 160 do 170, obrzynane 5/4 do 
6/4 — 120, 3/4 i 4/4 — 90. Liczne są zamuwienia

na olszowe dykty skrzynkowe. Podkłady sosnowe, wobec 
pokrycia zapotrzebowania przez koleje państwowe i zwięk­
szonej podaży, mają tendencję zniżkową.

Niemiecki k ar te l  celulozowy. W Niemczech pow­
stał ostatnio kartel fabryk celulozy siarczynowej pod 
firmą „Sulfit Zellstoff" G. m. b. H., chociaż osta­
tecznie jeszcze nie podpisany. Do kartelu należy zgórą 
20 fabryk m. in. „Zellstoff — Waldhof", Zellstoffverein 
— Dresden, Aschaffenburger Zellstoff, Feldmuhle, „P a ­
pier" i „Koholyt". Jak wiadomo, roczna produkcja nie­
miecka celulozy siarczynowej wynosi 1 milj. ton. Ceny 
ostatnio spadły znacznie, chociaż od czasu strajku szwedz­
kiego wzrastają znowu. Oprócz siarczynowej celulozy 
Niemcy produkują i celulozę sodową (koncern Hartmanna), 
w porównaniu jednak z poprzednią w daleko mniejszej 
ilości. Kartel zawarł umowę z Czechosłowa ją, mocą 
której przyznał jej roczny kontyngent wywozu w sumie 
30.000 ton (jak wiadomo Czechosłowacja ma bardzo 
znaczną produkcję celulozy), pod warunkiem, że fabryki 
czechosłowackie zgodzą się na wspólną cenę z fabrykami 
niemieckiemi. Jednocześnie  kartel niemiecki nawiązał 
kontrakt z producentami skandynawskimi.

KALENDARZ TERMINOWY i t tS Z
SPRZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚNYCH, w. =  z wolnej r,ki

o g ł a s z a j ą c y c h  s w e  s p r z e d a i e  %  R y n k u  D r z e w n y m .

Termin

dnia

8. V 28

9. V. 28.

10. V. 28. 

10. V. 28.

10. V. 28.

11. V. 28. 102? 

1100

112°
9 0 0

12oo

1100

1200

1200

12. V. 28.

14. V. 28.

lioo

lico

1100

16. V. 28. 111° 

l 2oo

19. V 28. 

21. V. 28

1200

lioo

Miejscowość 
(lokal sp rz ed a ż y )

w. *= Woje­
w ództw o

d. — Dyrekcja 
Lasów Państw .

P. N. Wirty 
(k a n ce la r ja )  

P.  N. D raw sko  
(kance la r ja )

D. L. P. R ad o m  
(k an ce la r ja )  

P .  N. So le c  
(k an ce la r ja )  

D. L. P.  R e d o m  
(k ance la r ja )

P . N .  B arte l-W ielk i  
(kar ce la r ja )

Mag m. Torun ia  
(W ydział  D óbr  M ie jsk ich)  
P .  N. C hylon ja

(k ance la r ja )

P. N. T w a ro in ica  
(k an ce la r ja )

P. N. S a rn ia g ó ra  
(k an ce la r ja )

P. N. S a rn ia g ó ra  
(kance la r ja )

K s iążęce  N ad  . P rz y g o ­
dz ic e  (k a n c e la r j a )

P .  N. Rytel 
ik a n c e la r ja )

D. L. P.  R a d o m  
(k a n ce la r ja )

P. N. C z e rsk  
(k an ce la r ja )

P. N. Ł o p ian k a  
(k an ce la r ja )

d. - to ru ń sk a  

d .-  pozn. 

d.  - r ad o m  

d.- bydgoska 

d.  - r ad o m

d. - to ru ń sk a  

w. -  f  om. 

d. - to ru ń sk a

d.- bydgoska  

d.- bydgoska 

d.- bydgoska  

w. - pozn.

d .-  bydgoska  

d . -  r ad o m

d.- bydgoska  

d. - lwowska

Rodzaj
drewna

klasi

Dłużyce

sz tu k  i m 8

Kopalniaki 
i in n e  

użytkowe

mp.

so s n a

so s n a

dąb
buk

grab
so sn a
jod ła

I IV

1-IV

I-1V

I-1V

so s n a  I-I V

dąb
so s n a

I-V
I-III

św ie rk  I-III 

s o s n a 1 I-IV

so s n a

so sn a

so s n a
św ie rk

so sn a

sosna
olsza

brzoza

jodła
św ie rk

I-IV

I-1V

I IV 
I-II

I-IV

71

633

2181

1322

228

1193

1511

6252

87,99

1483,08

342,47

1112,60
320,19
108,77
953,82

2039,72

1754,78

1221,35

153,56

673,59

1129,55

5243,27

1400,— 
50,

1315.C6

1818,01
849,02

41,49

830,15

99,77

650,97
52,57

3708,69

973,99

mp.

Bliższe  
szczeg. 

oglo-
S°-cc sze-

nie

Nr.

U w a g i

726

757

715

721

711

732

736

740 

709

737

741

744

750

140,-

49 743 

51 753

49 738

n a d r e w n o b u d u l . i  opał.

w tern  +  154,16 m3



R Y N E K  D R Z E W N Y . NR. 52. 1928

J. MALOWANIEC i Ska
(s t .  K iw e r c e - W o ły ń )

Tartak
456

p rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  na b e lk i, kan tów kę, 
ba le  i d esk i wymiarowe sosnowe
i posiada na sk ła d z ie  w  w ym ia rach  od % * 
do 4" suche desk i i ba le Jesionowe* 

klonowe, olchowe, 
i suchą Stolarkę sosnowa I i-e j k lasy.

■

I

759

SUBMISJA.
W majętności M o ś c i e j e w o ,

pow. M iędzychód
je s t na sprzedaż

992,57 m3 kopalniaków.
O d leg łość do s ta c ji ko le jo w e j Lubosz 4 k im , do s ta c ji 

K w ilcz  lu b  p rzys ta n e k  W itu ch o w o  3-4 k im .
D rze w o  je s t w y rob ione  z posów kow ych d rzew ostanów  i m oże 

być każdego czasu w les ie  obe jrzane  za p o p rz e d iie m  zg łoszen iem  
w zarządzie  m a ję tn o śc i M ośc ie jew o.

P iśm ienne  o fe rty  w z -m k n ię ty c h  ko p e rta ch  z nap isem  
,,S ubm is ja  M o ś c ie js w o " i z podan iem  ceny za 1 m3 loco  las 
na leży nades łać  do n 'ż e j podp isanego W yd z ia łu  Leśn ic tw a  naj 
pó źn ie j do 21, maja 1928 r. przed  p o łu d n ie m  godz. 11 -te j

O lw a rc ie  o fe r t  nas tąp i w b iu rze  naszem  godzinę  późn ie j
W ybór kupców  i za tw ie rd ze n ie  o fe r t zastrzega sob ie  w ła ś ­

c ic ie l lasu.
O fe re rc i są zobow iązan i do uznan ia  w a runków  sp rzedaży, 

k tó re  ra  życzen ie  w ysy łam y za zw ro te m  1,00 z ł kosztów .

W ielkopolska Izba Rolnicza  
W ydział Leśnictwa. •

OOOOOOOO 90000000000000000000000000000000

Kierownika skiaOdu
(P lacm istrza)

do ta rta k u  p rze rab ia jącego  dęb inę  (na  s to la rkę , fry z y , d esk i 
par. i t. d .), sosnę i  inne

possukuie od 15. V. 1918 r.
in s ty tu c ja  państw ow a. W ym agane p ie rw szo rzę d n e  k w a lif i­
kac je  osob is te , duże dośw iadczen ie  w d z ie d z in ie  o rgan izac ji 
i za rządzan iu  sk ła d a m i różn o ro d nych  m a te rja łó w  d rzew nych  
oraz k o rs e ru a c ji m ate rja łó w .

Podan ia  poparte  życ io rysem  i re fe re n c ja m i (w o d ­
p isach ! ty lk o  p ie rw szorzę d n ych  f irm  k ra jow ych  lu b  za­
g ran icznych  i zaw ie ra jące  żądane w ynagrodzen ie , k ie row ać  
na leży do

Llteum Kriemienletkiegi w H iiem ień cu  na Wołynia.
Na podania n ieu w zg lę dn io n e  od p ow ie dz i n ie  u d z ie ­

la m y  i za łączn ików  n ie  zw racam y. 751

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

do skrapiania 
kultur

ma na składzie i przyjmuje do reparacji oraz 
dostarcza części rezerwowe

Składnica N arzędzi Leśnych
„Przeglądu Leśniczego” i ..Rynku Drzewnego’'

P o z n a ń ,  W ie lk ie  G arbary 20

D L A  T A R T A K Ó W

I

trako w e , teśn-ow e, ta rczow e  do pod łużnego  i poprzecznego 
p ruc ia , o ryg . K ru m m  &  A nd re  R em sche id . P iły  nasze są 

dobre  i tan ie , gw arancja  za każdą sz tukę .

P o z n a ń ,  Św. M a rc in  13 
T e le fo n  1885W. Gierczyński i S ka

S pec ja lny  sk ład  m aszyn i na rzędz i do 
ob ró b k i drzew a i a rty k u łó w  te ch n iczn ych . 523

MAMY mSKŁADZIE: ^
Tabelę kubiczn,  ̂ na d rzew o okrąg łe , rżn ię te  

i c iosane H . K orm .ana  —  w cen ie  6,- z ł za egzem pl.
Tabelę kubiczną m ia ry  m e tryczn e j d la  drzew a 

okrąg łego  W . K a m iń s k ie g o  —  w cen ie  1,- zt zaegz.
„Dawne spory o własność i służebności 

wTałrach11 M .A . L ib e ra k a  - w cen. 0,50 z ł zaegz.
„Dąbrowy B iałow ie ż y “  J. P a c z o s k ie g o  —  

w cen ie  1,—  z ło ty  za egzem plarz.
„ L u ź n e  k a r t k i 11 Z . H ry n ie w ie c k ie g o  —

w cen ie  1,50 z ło ty  za egzem plarz. 
„ Z n a c z e n ie  p o c h o d ze n ia  n as io n w  go­

spodarstwie leśnem11 H . W y rw iń s k ie g o  — 
w cen ie  2,—  z ło te  za egzem plarz.

„Krótkizarys nauki o pomiarze drzew  id rz e -  
w os tanów “  W . A. L u c z k ie w ic z a  - w cen ie  5,- zł 
za egz.

„R o k  m yś liw ego 11 K o rs a k a  - w cen ie  18,- z ł za egz,
„Łowiectwo" p o d rę czn ik  d la  szkó ł leśnych  i  r o ln i­

czych S z to lc m a n a  —  w cen i 3,—  z ł za egzem pl.
„Polująca Pani” W . J . P o łc z y ń s k ie g o  —  

dla le śn ikó w  po zn iżo n e j cen ie  3,—  z ł za egz.
„Cele, zasady i rodzaje doświadczaln. użyt­

kowego" F . B o n a s e w ic z a  —  w cen ie  1,50 za egz.
„W y rib k a  dr e wna ” F . B o n a s e w ic z a  —  

w  cen ie  2,—  z ło te  za egzem plarz.
„Lasy i Leśnictwo w S tanach  Z jed n o cz . A m e ryk i 

P ó łn o c n e j"  J . R a fa ls k ie g o  - w cen ie  8,50 z ł za egz.
„Książkę adresową n ie m ie ck ie g o  p rze m ys łu  

d rze w n . r. 1926" —  w cen ie  40,—  z ł za egzem pl.
„Darz Bór" ka le n d a rz  leśny  na r. 1928, P rzeg lądu  

Leśn icze  go i  R ynku  D rzew . - w cen ie  4,25 z ł za egz.
„Kalendarz Myśliwski" na rok  1928 J . E js -  

m o n d a  —  w c e n ie  5,—  z ło ty c h  za egzem plarz.
„Zarys miernictwa elementarnego11 W . A. 

L u c z k ie w ic z a  w ce n ie  3,80 za 1 egz.
„Kalendarz Leśny Informacyjny" na rok  1928, 

Z w . Leśn. P o ls k ic h  o d d z ia ł W ile ń sk i —  w cen ie  
3 50 z ł. za 1 egz.

„ S ło w n ik  L e ś n ic zy "  część I. p o lsko -n ie m ., 
fra n c .-a n g h , cena 4,—  z ł, część II. franc i-po lska , 
angl -po lska , n iem .-p o lska  cena 6,—  zł.

„Metodyka Nauczania" M akroskopow ego  R oz­
poznaw ania  d rew na  F . B o n a s e w ic z a  w cen ie  
1,20 z ł za egz.

„K w e s tja  D rz e w n a  w  P o ls c e "  In ż . B a ra ń ­
s k ie g o  —■ w cen ie  8,—  z ł.

„A. P ro o f Of U tilis in g "  The A rm on o g ra ph ica l 
M e th o d  In  T ea ch in g  O f In d e n tif ic a t io n  O f W ood 
F. B o n a s e w ic z a  —  w cen ie  3,—  z ł. za egzem p l.

llm ioistr. Przeglądu i t t z e p  i Synku Drzewnego
T e le fo n  1820 —  P 1 M A Ń  —  W. G arbary  20

Czcionkami D rukarn i Rynku Drzewnego T. z o. p. Poznań ulica W ie lk ie  Garbary nr. 20


